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METODY PODBOJU 


(o oznaczaja „układy“, zawierane przez USA z państwa- 
mi słabszymi. — Panama ma odwage, lecz Bevin jej nie ma... 


Donoszą z Nowego Jorku, że panan- 
skie zgromadzenie narodowe jednogłoś- 
nie odrzuciło „układ“ o wydzierżawie- 
niu 14 baz wojskowych Stanom Zjedno- 


czońym. Decyzja zgromadzenia wywo: | 


łała spontaniczną radość Wśród  ludno- 
ści Panamy, Tysiące ludzi przedefilowa 
lo ulicami Panamy, wznosząc radosna 
okrzyki. 

Jak wiadomo „umowa“ amerykańska 
pamamska, której zgromadzenie odmó- 
. Wilo ratyfikacji została podpisana 10 
grudnia. Bezpośrednio przed decyzją 
zgromadzenia podał się do dymisji mi- 
nister spraw zagranicznych Panamy, 
którego partia wypowiedziała się prze: 
ctwko „umowie“, Jest to już drugi mi- 
mister spraw zagranicznych, który po- 
dał się do dymisji na znak protestu prze 
cłwko umowię o wydzierżawieniu baz 
wojskowych. 

W Waszyngtonie ministerstwo wojny 
USA ogłosiło, że wojska amerykańskie 
wycofane zostaną z Panamy za wyjąt: 
kiem okręgu kanalı paramskiego, 


s * * 


Agencja Reutera donosi, że rząd ame 
tykański złożył w sekretariacie Naro- 
dów Zjednoczonych tekst „układu” pod 
pisanego w październiku br. w Tehera- 
nie z rządem Iranu, Układ ten przewi- 
duje, że specjalna amerykańska misja 
wojskowa „dopomoże w przeprowadze- 
niu reorganizacji armii irańskiej". 


Banda przemytników 


grasowała między Polską a Czecho- 
słowac ą 

„Jak donosi dziennik „Prace” czechosło 
wackie organy bezpieczeństwa wpadły; 
na trop bandy przemytników walut z Pol 
ski do Czechosłowacji. 

W Czeskim Cieszynie aresztowany zo 
słał agent międzynarodowej szajki prze- 
mytniczej. Stetsa w mieszkaniu którego 
znaleziono przeszło 9.000 dolarów w 
banknotach papierowych, 900 dolarów 
w złocie oraz inne waluty wartości 700 
tys. koron. 


O aresztowaniu Słetsy zawiadomione 
zostały polskie władze bezpieczeństwa. 


—— Á 


Francia bez chleba 


Rzecznik francuskiego ministerstwa 
rolnictwa oświadczył, że sytuacja żyw- 
'nościowa we Francji jest bardzo poważ 
na i rząd napotyka na poważne trudno- 
ści, by utrzymać obecne minimalne 200 
gramowe przydziały chleba na dotych- 
czasowym poziomie. 


Zbiory tegoroczne daly zaledwie 3 mi 
liony 200 tys. ton zboża, normalne zbio 
ry przedwojenne wynosiły 8 milionów 
ton, a zbiory zeszłoroczne wyniosły 6,5 
miliona ton. 4 

Deficyt zbożowy jest olbrzymi tak, że 
Francja będzie musiała zakupić za gra- 
nicą wielkie iiości zboża, co wobec ogól 
nej sytuacji żywnościowej na świecie 
~a jest rzeczą łatwą. 


Oficerowie amerykańscy będą wyda- 
wać rozkazy przedstawicielom minister- 
stwa wojny Iranu i członkom sztabu ge 


i wizytacji jednostek irańskich sił zbroj- 
nych i zakładów zbrojeniowych. 


„Układ” stwierdza ponadto, że rzad 


aeralnego. Szef misji amerykańskiej i jej |iraski nie będzie korzystał z usług misji 


czonkowie są uprawnieni do 
wadzenia wszelkiego rodzaju 


przepro: |wojskowych żadnego 
inspekcji | przez cały czas trwania układu, 


innego państwa 


Ma OWI w «© TENS | „ik E | 

Radość i szczeście 

zagoszczą na stałe w domach polskich.- 
yczenia Prezydenta R. P. dla Narodu 


W wigilię Bożego Narodzenią Prezy- 
dent R. P, ob. Boleslaw Bierut wygłosił 
preemówienie do 
Prezydent powiedział m, în.: 

„Z dumą i radością myślimy dziś o 


|narodzie polskim, który poniósłszy naj" 


cięższe ofiary w czasie wojny, zdaje 
dziś najwyższy egzamin dojrzałości w 
pracy nad odbudową i umocnieniem 
Swej Ojczyzny i w pracy, nad utrwale- 
niem pokoju, Nie tylko słowem, ale swą 
codzienną znojną pracą i czynem twór- 
czym naród nasz utrwala w życiu tra- 
dycyjne hasło wigilijnej wieczerzy: „Po 
kój ludziom dobrej woli", 

Łączymy się dziś duchem z tymi na- 
rodami, które kroczą wraz z nami ku 
tym samym celom. Z braćmi Słowia- 
nami, z którymi Wspólnie broniliśmy na 
szej wolności, a dziś odbudowujemy z 
grüzów nasze kraje, Łączymy się z 
wszystkimi ludami świata, które wspól 


nie z nami budują pokój, które zapobiec 
chcą, aby złamana i spętana bestia nie 


Narodu Polskiego, j odżyła, 


Wiemy, że siły pokoju, siły dobrej, 
twórczej woli są wielkie, wielokrotnie 
Większe od sił mącicielskich, 1 wiemy, 
że one zWyciężą, Że zwycięży pokój. 
Wiemy, że krok za krokiem zbliżamy 
się do tego celu, kiedy radość i szczę” 
ście nie będą tylko świątecznym goś- 
ciem w naszych domach, kiedy osiądą 
w nich na stałe. 

Obywatele! 

Życzę wam Wszystkim gorąco i ser- 
decznie miłych i wesołych Świąt oraz 
wszelkiej pomyślności „ nadchodzącym 
nowym roku 1948-ym — roku dalszej 
wytężonej pracy nad Wykuyaniem na- 
szego dobrobytu  ogólnonarodowego, 
nad umocnieniem siły i świetności na- 
szej umiłowanej Ojczyzny. 


0 wojnie i pokoju 


Pokoju pragnie olbrzymia większość 
ludzi świata. Pokoju pragną narody! 
Nic więc dziwnego, że Wszyscy polity- 
cy, dyplomaci į delegaci, mężowie sta” 
nu, przy każdej sposobności słowo „p9 
kój* — mają na ustach. 

Masy i ludzkość każdą wojnę mogą 
tylko opłacić krwią i życiem, ale są 
Warstwy, stery, klasy, które na woj- 
"nach tylko zarabiały i chcą zarabiać w 
dalszym ciągu. Jakie to są klasy i 
warstwy i w jakich krajach istnieją — 
tłumaczyć nie potrzeba, 

Natomiast warto przy sposobności 
zrobić zestawienie budżetów Wojsko” 
wych dwóch. pierwszych z brzegu 
państw. O pokoju mówi Polska, o p9- 
koju móWią U.S.A, Zobaczymy, jak 
to w praktyce, w cyfrach wygląda. 

„U nas, stan liczebny wojska został 
już ustabilizowany i po przeprowadzo- 
nej demobilizacji znajduje się na stopie 
pokojowej. Całość Wydatków na woj- 
sko wynosi,w 1948 r. w stosunku do 
ogólnej sumy budzetu tylko 9.8 prac. 
podczas gdy w 1946 r. wydatki te wy- 
nosiły 16,7 proc. a w roku 1938/39 — 
32 proc. Trzeba zaś jeszcze dodać, że 
bardzo poważne sumy z budżetu Min. 
Obrony Narodowej przeznaczone są 
na takie cele, jak nauka i oświata, wy 
chowanie fizyczne młodzieży į t.p. 

A w U.S.A? Wydatki na zbrojenie 
wynosiły (na rodzinę) od trzynastu do: 
larów w roku 1913, do 36 dolarów w 
roku 1939. Od tego czasu zwiększając 
się w tempie dość niezwykłym, osiąg* 
nęły w roku 1947 sumę — 500 dola- 
rów, Pół tysiąca dolarów musi dziś pła 
cić każda rodzina amerykańska rocz- 
nie, w tym celu, by napełnić kasy milio 


nerów jį miliarderów, przedsiębiorców i 


fabrykantów zbrojeniowych. Należy pa 
miętać, że w U.S.A. przemysł zbroje” 
niowy w przecjyieństwie do upaństWa 
wionego przemysłu w Polsce i wielu 
innych krajach, znajduje się całkowie 
cie w rekach prywatnych. 

To nie są tylko słowa, Te są cyfry. 
To są fakty, 32 proc. budżetu w (938 i 
9 proc, 1947 w Polsce, 36 dolarów na 

»rodzinę „y 1939 i 500 dol. w 1947, w „po 
kojowej”, bezpiecznej od Wszelkiej mo- 
żliwej agresji, Ameryce. 

Dodać jeszcze trzeba, że według da- 
nych min. handlu U.S.A, kapitaliści 
amerykańscy osiągnęli w latach 1940 
— 45, czysty zysk, w Wysokości 52 
miliardów dolarów, 

Czy teraz już znacie prawdę o woj: 
nie į pokoju? Czy piecie, kto deklaru- 
jąc miłość pokoju, pragnie go napraw- 
dę, kto zaś — co tu w bawełnę owijać 
— łże? W czyim interesie jest pokój, a 
w czyim wojna?... 


Wolność u wrót Grecji 


Utworzony został rzad demokratyczny z gen. Markosem 
na czele. — Zapowiedź dalszej walki o wyzwolenie 


Rozgłośnia greckiej armii demokraty- 
cznej donosi, że w dniu 24 grudnia usta 


nister sprawiedliwości Miltiades Porfiro 
genis odczytał orędzie do narodu, które 


nowiony został demokratyczny rząd wol|stwierdza, że wskutek zamachów bry- 
nej Grecji na czele którego stanął gen. |tyjsko-amerykańskich imperialistów na 


Markos. 
W imieniu rządu demokratycznego mi 


niepodległość Grecji i wskutek zniesienia 
przez faszystowski rząd Sofulisa “nsty- 


W sojuszu z ciemnotą 


Charakterystyczne zarządzenie francus- 
kiego ministra spraw wojskowych 


Donoszą z Paryża, 


że ministerstwo] „L'Humanite” ostro piętnuje zarządze 


Sit zbrojnych zakazało rozpowszechnia- |nie ministra sił zbrojnych Teiigena i pod 
nia wśród żołnierzy francuskich demo- |kreśla, że żołnierze odniosą się niewąt- 


kratycznego dziennika 
Zakazane również zostały pisma 


„L'Humanite”. |pliwie z pogardą do tego posunięcia, po 
„Ce |dyktowanego przez imperialistów ame- 


Soir“ „Avangarde“ į „France d'Abord". | rykańskich. 


Zarządzenie, wprowadzające zakaz łych 


pism powołuje się na dekret, opublikowa [nej „Le Populaire” stwierdza że zarz 


ny jeszcze przed wojną. 


Organ francuskiej partii socjalistycz- 


dzenie ministra jest antydemokratyczne. społecznych łącznie z reformą rolną, 


% Iludowych, do przeprowadzenia 


tucji demokratycznych — powstała kn- 
nieczność utworzenia demokratycznego 
rządu, który by był wyrazicielem intere- 
sów narodu greckiego, 


Orędzie podkreśla, że imperialiści an- 
glosascy dążą do przekształcenia Grecji 
w bazę agresywnej polityki skierowanej 
przeciwko demokratycznym krajom baf- 
kańskim i Związkowi Radzieckiemu. 

Dalej orędzie stwierdza że rząd dema 
kratyczny zwoła gdy tylko to będzie mo 
żliwe, zgromadzenie narodowe jako je- 
dyny suwerenny organ reprezentujący 
naród. Ustawy ogłoszone przez kwaterę 
główną greckiej armii demokratycznej 
pozostaną w mocy. 


į 


Demokratyczny rząd grecki będzie ` 


wraz z narodem greckim prowadził w 
dalszym ciągu walkę o wyzwolenie Gre- 
cji z pod jarzma zagranicznych imperia 
listów aż do osiągnięcia całkowitego 
zwycięstwa demokracji. < 
Rząd demokratyczny będzie dążył do 
rozwoju oświaty, do utworzenia sądów 
reform 


f 
3 


EA, = 


. 


Minął okres gorączkowych, męczą- 
cych, lecz przy tym bardzo miłych i dro 
gich naszemu sercu przygotowań przed 
świątecznych. Minęły Święta. 

Do naszych dzieci przybył w wieczór 
Wigilijny Św. Mikolaj i przyniósł im w 
koszu prezenty, o ile naturalnie były 
grzecznej! (dzieci, a nie prezenty), 

W załeżności od naszych zobowiązań 
ù zamiłowań towarzyskich, spędziliśmy 
te dwa dni albo w ścisłym kółku rodzin- 
Rym, odpoczywając, radując się ciszą i 
spokojem domowego ogniska, albo też 
wesoła i hucznie w gronie przyjaciół i 
znajomych, w ich lub naszym domu. 

Bo ŚWięta Bożego Narodzeńia, jak 
żadne inne, to Święta dotnowe. Nikt na- 
wet nie myśli, aby w te dwa, uroczyste 
dni pójść do jakiegoś lokalu (nawet, je- 
śli tak jak w Ż-gi dzień te lokale «3 
otwarte), 

Kawalerowie bez rodzin (i tacy także 
bywają) mieli już z góry ułożony plan 
dokąd i kiedy udadzą się z świąteczną 
wizytą, z czyjego zaproszenia skorzy- 
stają. (Ci zresztą kawałerowie, należą 
do kategorii osób najchetniej i najbar- 
dziej żywiołowo zapraszanych, Szcze- 


gólnie do domów gdzie znajdują się do- 


rósle córki!), 

Miły ten ï radośny nastrój zosłał 
pfzerwaay. Tak! Nie zakończony. lecz 
przerwany, narazie na jeden dzień dzi 
siejszy, Jutro znów mamy dzień wotny 
od pracy, a po nim wkraczamy w nie 
Spokojne, pełne oczekiwania chwile, na 
zakończenie starego róku, 4 powitanie 
Nowego. 

Leczymy zawsze z jego przybyciem 
tyle nadziei, tyle planów, marzeń, tęs- 
knot, których srok ubiegły nie zrealizo- 
wał T charakterystyczne jest, że za 
każdym razem. w Sylwestra wierzymy, 
że Nowy Rok będzie lepczy niż jego po- 
przednik. 

Tym razem „ więksczą niż zwykle uf- 
mością, możemy spoglądać w przy- 
szłość. Rok 48-my będzie dla nas na- 
peWno lepszy niż był 47-my. Pod wzglę- 
dem gospodarczym, pod względem sy- 
tuacji osobistej, materialnej każdego z 
has, pod Względem ogólnej poprawy by- 
tu. 


— Kocham 
Friedenstab, a panna Magda smieje się 
z histerycziią kokieterią, mocno przytu: 
lona do swego dansera, 

— A jednak i w Łodzi można się za- 


cię — bełkocze major 


bawić! — mruczy z uznaniem Regie- 
iungsrat König: i zamawiając jedenastą 
Z kolei bombę piwa szczypie kelńerecz- 
kę w nogę, 
W kącie siedzi nieruchómo komendant 
więzieńia przy. ul. Sterlinga — Wagner. 
Chociaż jest pijany, ma twarz bladą, 
jak trup. Niby zahypnotyzowany spo- 
gląda fa slrużkę czerwonego wiśniaku, 
którą kelnerka wlewa mu do kieliszka. 
= Jesl czerwóńa.. Cżerwóna jak 
krew! — staje się do reszty nieprzytom- 


"ny 


Fala niebieskiego Światia reflektorów 
zalala sale, zacierając końtuty rzeczy- 
wistości, 

— Gdzie jestem?.., w jakim świecie? 
— zastanawia się Wieską patrząc na ta- 
nieg błęsitnych fantomów à niebieskich 
strzyg ze złej, modrej bajki, 

Dobrze, że zaraz po tym zagrano wal 
czyką — starego straussowskiego wal: 


o Sw 
Obecnie umysły wszystkich za 
Nowy Rok przyn esie dals 
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przata myśl 6 Sylwestrze. — 
22, Ogólna poprawe bytu 


Świadczą o tym cyfry ciągle wzrasta- | biącymi a nie szpecącymi pokój, 
jącej produkcji przemysłowej, świadczą kuchnię. 
także choćby fakty, że o ile dotychczas Tak samo jest z przydziałowym kre- 
dbaliśmy przede wszystkim o to, aby tonem, czy welna, lie zależy od tego 
wsżystke artykuły, które wysyłamy za- | jaki mają wzór! Wiemy o tym wszyscy 
granicę stały na wysokim poziomie este bardzo dobrze, dlatego też sprawa este- 
tycznym (materialy wlókiennicze, wyro | tyki w życiu codziennym bynajmniej nie 
by chałupnicze j t.d.), o tyle w planie ma | jest ostatnio planowana, 
Pi rori R ÓW jak największą Najiepszym tego dowodem jest zrozu 
kie ceny board ne ak et p wągęcn Wagi zacadnina przez 
nym lecz właśnie 6 ich piękny estety- nk auty ANR Bęc T 3 
CZY WYSTAŃ CY SZR SA 3 wolanego specjanie przy tym Minister- 
R OCA À ; „|stwie Biura Nadzoru Estetyki Produkcji, 
będziemy, de naszych Miestai, Orii | Ostatnie dni starego roku ming naih 
urządzań będziemy nasze wnętrza — a SuEnay WHE] PM RYŻ 
choćby najmniejsze i najskromniejsze. jak wiemy. nie” tylko każda godzina, toer 
f ZA! R ; >a |i każda minuta przyczynią się do wyko- 
Wydawałoby się może pozornie, że a A 
; nania i przekroczenia planu, a Nowy 


nie są to sprawy specjanie ważne, ale W á E i 

gruncie rzeczy, jakże łatwo zmienić moż | Rok musimy witać z radostyrti R. 
na przysłowie „powiedz mi co czytasz, | ciem  spełniornego oboWiążku, z Czy- 
a powiem ci kim jesteś", na — „pokaż | stym stfnieniem, że niczego nie zanied- 
mi jak mieszkasz, | td.“ Gdyż i stół i |baliśmy, że zrobiliśmy Wszystko co le- 
krzesła szafa, czy łóżka, mogą być za- | żało w naszej rttócy, aby przyczynić się 
równo „gratami”, jak ładnyrni, prosty- | do ogólnej poprawy bytu, do wielkiego 
mi, przystosowanymi do potrzeb i do | dzieła odbudowy naszego kraju, 
wymiarów pomieszczenia sprzetami, zdo 


Wystarczy zapałek dla każitego! 
Będziemy mogli rozpocząć równ'eż eksport 


W r. 1938 sprzedano w Polsce 77.429 skrzyń zapałek, to jest e 10.000 skrzyń 


skrzyń zapałek po 5.000 pixdełek, co sta więcej, niż w roku bieżącym. Starczy to 


nowiło 11 pudełek na mieszkańca, W ro- | na całkowite zaspokojenie potrzeb ryn= 
ku 1947 ilość sprzedanych zapałek wy- 


ku wewnętrznego, a także na eksport 

noši 168.604 skrzynie, a więc po 34 pur | pewnej ilości zapałek zagranicę, 
dełka na każdego mieszkańca. Eksportem polskich zapałek zaintere- 

Jak więc widzimy, w porównaniu -z sowana jest Holandia; Wielka Bryfania, 
okresem przedwojennym, zapotrzebowa Palestyna. W interesie riasźyin leży, 
nie na zapałki Wzrosło zacznie, Złożyło | abyśmy jak najprędzej weszli na thię- 
się na to kilka powodów. Przed wojną dzynarodowy rynek zapałczańy i nie 
popularne były zapalniczki, których | dali się ubiec przez itine państwa, bo w 
obecnie używa się bardzo mało, a poza przyszłości, przy przewidysyanym po- 
tym po wsiach ludność częsło rozszcze- i 
piała zapałki na cztery części, Dzisiaj 
zwyczaj ten został zupelnie zaniechany, 
gdyż zapałek jest poddostatkiem, a po- 
za tym są ome obecnie bez porównania 
tańsze, niż przed wojną, 

W roku 1948 Państwowy Monopol 
Zapałezany wyprodukiije 
NSE 


czy 


Ważnym wzroście produkcji, moglibyś- 
my stanać wobec nadpródukc 
bez możliwości ich zbytu. 
PMZ zamierza przystąpić W nadclio: 
dzącym roku do produkcji zapałek ksią- 
żeczkowych. W: tym celu ma być zaki- 
ądzenie ćdpowWied- 


ji zapałek 


pióne w Ameryce urz 
178.000 | niej fabryki. 


bukach | wiązach Wiedeńskiego Lasku 


aa JONY IAY 14) zaszeleścila wśród dębów j sosen łagiew 
PrN AW A R R nickich. 
Ojciec podniósl się i objąi Wieśkę, 
— No, malutka, masz już dziesięć 
lat, muszę nauczyć cię tańczyć walca! 
Matką i brat śmiali sią a oni tańczyli 
na murawie niezręczni ale rozbawieni. 
* * * 
Po tym ojciec pogładzii ją po wio- 
sach. 
czyka „Opowieść Wiedeńskiego Las:| — NO, lak na początek jakoś to po- 


ku', 

Wraz z jego mełodią nadleciało ku 
Wieśce jedno dobre wspomnienie. 

Z ojcem, matką i Jankiem wybrali się 


szło, ale jak zdasz maturę urządzę 
wtedy wielki bal, zatańczymy znacznie 
zgrabniej.. Czekaj, policzymy kiedy bę: 
dziesz po maturze? Za osiem lat — to 


RYBNO r TO 

kiedyś przód laty, w dzień Zielonych | "97 W koje doj ; Line 

Świątek na odpust do Łagiewnik. — „Mój Boże! „(Oraz jest sierpień 
Najpierw poszli na Mszę św. do sła- roku (349, lecz c62 się się pellio z 


tamtych marzeń? co zostało z tych dò- 
brych czasów? Matka nie żyje, ojca roz 
strzelano dziś ranó, a óha nie jest matu- 


rego klasztornego kościółka, a potem 
do lasu. Tu rozłożyli przyniesiońe zapa: 
sy i usiedli w cieniu dęba. 


ye | rzystką, ale kelnerką w zadymionej, 
Ojciec był w doskonałym humorze. przesiąkniętej oparami alkoholy Spelit: 
On, taki zawsze poważny i milczący, | ce. 


smial się į żartował jak mlodzieniaszek, 

Ktoś woła: „dwa razy herbata, Wieś- 
ka automatycznie podchodzi do bufetu, 
ale w ślad ża nią biegną tony walca i 
tamto wspomnienie... 

Ol rojno i wesoło było na tym la- 
giewnickim odpuście. Las szumiał zielo- 
ny, zielona była murawa 

Opodal nich siedziało inne rógbawione 
towarzystwo. W pewnej chwili zaśpie- 
wały skrzypce, zawtórowała im harmo- 
nia i wśród lasu zabrziniala melodia 
straussowskiego walca, | opówieść © 


Wszystko, wszystko się zmieniło: tyl- 
ko straussowski walczyk dźwięczy tak 
samo fmelodvjnie, jak tam na odpnście 
w łagiewnickim lesie, kiedy to ojciec 
uczył ją tańczyć... 

— ..Dlaczego nalewasz tak powoli? 
— źnów z tamtych marzeń budzi ja 
ostry głos panny Mony Strobel. 

Kelnerka drgnęią — i przewróciła kie 
liszek. 

Strużka jasnegą płynu rozlała się po 
stole, a kilkanaście kropel padia na no- 
wa czarną suknię Mony, 
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nasze fóly 


'TRZECIOKLASIŚCI: Pytacie nas jak po- 
winni zachowywać się uczniowie na ulicy, 
aby nie wywoływać krytycznych uwag i na- 
gany dosłych. Jest kilka zasadniczych praw, 
których należy przestrzegać. 

1. Chodzić prawa stroną chodnika, a wy- 
mijać przechodniów lewą stroną. 

2. Nie powinno się tamować ruchu ulicz= 
nego przez chodzenie w gromadzie, lub zatrzy- 
mywanie się w kilka osób przed wystawami, 
afiszami itp. 

33 W wypadku gdy kogoś potrącimy, na- 
leży natfymiast uprzejmie przeprosić. 

4. Nie należy trzymać rąk w kieszeniach, 
machać nimi czy gestykulować. 

5. Na ulicy nie wolno krzyczeć i zachó+ 
wywać się hałaśliwie. 

6. Wszelkie papierki, bilety tramwajowe 
i tp. trzeba wrzucać do koszy specjalnie na 
ten eel przeznaczanych (przeważnie znajdują 
się one przy przystankach tramwajowych). 

7. Bardzo niegrzecznie i niewłaściwie jest 
odwracanie się za kimś robienie głośnych 
uwag, zaczepianie itp, Dowodzi to złego Wwy- 
chowania. 


Jeżeli zastosujecie się do tych kilku wska 
zówek, napewno nikt nie bedzie wam miał nic 
do zarzucenia. Oczywiście to samo obowiązuje 
w takich miejscach jak np. tramwaj, czy pa- 
ciąg, tylko wówczas należy jeszcze źwracać 
uwagę ña to, aby się nie iłoczyć, nie tozpy= 
chać, oraz nie siedzieć wtedy, gdy osoby siara 
sze, lub jadące z dziećmi — stoją. 

LPMJĘŻSZY 
„POZNANIANKA”: Radzimy Pant sordet 
nie nie zaprzątać sobie myśli tą sprawą. Natu 
ralnie, w bardzo wielu wypadkach ludzie po- 
pełniają błędy, potem ich żałują, naprawiają 
je w miarę możności itd. Ale w tej histori 
xtórą nam Pani opisała, nie najważniejsze jest 
to, że narzeczony Pani: popełnił błąd. Ważne 
jest i to go charakteryzuje, że nie miał odwa- 
gi aby porozmiawiać z Panią szczerze, że wpto 
wadził Panią w błąd, że oszukiwał z całą świa 
domością tego co robił, Dlatego teraz, nie po- 
winna Pani więcej wracać do tej sprawy: 
jest to karta w Pani życiu, która musi zostać 
odrwócońa į do której może Pani powrócić 
myślą dopiero po pewnym czasie, jako db jes 
dnego ze swych wspomnień. 
> 33 
UCZNIOWIE: Zwróćcie się w tej sprawie do 
Wydziału. Szkolnictwa: Zawodowego; Kurato- 
riim Okręgu Łódzkiego, ul. Jaracza 11. 


KONKURS ŚWIĄTECZNY 


Kupon 6 


| Wyciąć 


i zachować! 


= Ach, tyl... — panna Strobel zieje i 
tak nienawiścią ku Wieśce, że przez 
nią poróżniła Się z Heinzem, Nie panu: 
jąc więc nad sobą krzyknęła: 


— Ach ty bydlę! — i z furią iiderzyła 
kelńetkę w twarz. 

Wieśka słała bada śmiertelnie, nie- 
ruchoma. Przyzwyczaiła się już do te- 
go, że tu, w tym niemieckim lokalu, tipo 
karzano ją na każdvin kroku į łamana 
jej godność człowieka. Ale ten poli- 
czek był niejaka dopełnietiem całej do* 
tychczasowej udręki. 


Jej wargi poruszyły się bezdźwięcz- 
nie, Chejała toś powiedzieć, ale do resz- 
ty dobił ją śmiech rozbawionego towa- 
rzystwa. Lekko chwiejąc się, poszła W 
stronę kasy, gdzie czekaly na nią groż- 
ne spojrzenia wszystko widzącego gos: 
podarza. 

— Mie wiedziałem, że jesteś. aż łak 
eńcrgiczna! — zaśmiał się trochę p'ja* > 
ny Herman Eisenbraun, 

— Poplamiła mi koniakiem zupełnie 
nową suknię!.« = z pasją ciągnęła dalej 
Mona, ale urwała, bo uczuła na sobie 
spojrzenie zlych, rozgniewanych oczu 
Heinza Soboty, 

— Jak mogłaś tak postąpić/ =- zaczął 
stłumionym głosem, 

Zna! Monę już kilka lał, Obraz jej to: 
Warzyszył mu po dalekich drogach tej 
wojny. Kochał ją i jdealizował w swoich 
młodzieńczo -naiwnych marzeniach: i 
zawsze uważał ją za wzót wszelkich 
cnót i zalet dziewczęcych 


(D, e. n. 
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" MAGAZYNIER: — Tę pakę 


trzeba 
pizesunąć pod ściadę, bö żawadza pra- 
ctjącym.., 

WACEK: — Taki ciężar, ojejal.., 


Mięso i ciastka 


możemy kupować hez ograniczeń do dnia 
6-go stycznia 1948 r. 

Dziś, pojutrze i codziennie — aż do 
6-go stycznia możemy bez żadnych 
ograniczeń sprzedawać i kupować cia- 
stka oraz wszelkie wyroby cukiernicze, 
jak również mięso i jego przetwory. 

Do dnia 6-go stycznia nie obowiązują 
ani dni bezmięsne, ani bezciastkowe. Za- 
rządzenie to wydało Ministerstwg Apro 
wizącji z uwagi na zwiększone zapo- 
trzehowanie na tego rodzaju artykuły w 
okresie świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku, (8) 


—— —>— 


Prezydent i Wojewoda 


przyjmować będą życzenia noworoczne 

Dnia I-go stycznia 1948 r. Prezydent 
Łodzi Etigeniusz Stawiński przyjmować 
będzie, jako reprezentant Rządu, życze- 
mia nowóróczne w sali Kolegium Zarza- 
du Miejskiego przy ul. Piotrkow- 
skiej 104, 

W tym samym dniu życzenią nowo- 
rocziie od przedstawicieli władz, urzę- 
dów, organizacji, instytucji t społeczeń- 
stwa przyjmować będzie Wojewoda 
łódzki Piotr Szymanek. 


— 2 0 


|. 4 ść | ME) 
Światło na Dakrowskiej 
Mła „gwiazdka“ Gazośni 

Ulica Rzgowska pozbawiona była do- 
tad światła. Onegdaj żapłonęlo na niej 
13 lamp gazowych, na odcinku od ul. 
Dąbrowskiej dg Lelewela, a wczoraj o- 
świetłony został dalszy odcinek Rzgow- 
skiej ód Lelewela do Korzeniowskiego. 


Gazownia Miejska zrobiła miła 
„gwiazdkę mieszkańcom tej ulicy, (s) 


—— km 
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Cześć aptek 
tętze zamkieta w dniach 31 bm. 
i 2 słyczna 

W związku ż koniecznością sporządze 
“na remanentów i inwentarza, w dniach 
l bm. i 2 stycznia 1948 roku apteki 
'ódzkie będą kolejno nieczynne! 

W śródę 31 bmi, zamknięte będa apte- 
Ki: przy ul. Piotrkowskiej 165, Nartiito- 
wiczą 6, Rzgówskiej 147, Śródmiejskiej 
21, Karolewskiej 48, Limanowskiego 80, 
Napiórkowskiego 41, Pabianickiej 56, 
Piotfkówskiej 127, Daszyńskiego 59, 
Wschodniej 54, Zielonym Rynku 37, Li- 
manowskiego 37, Daszyńskiego 159, 
Wólczańskiej 37. Piotrkowskiej 225, 
Zgierskiej 146, Nowotki. 19, Brzeziń- 
skiej 56, Dąbrowskiej 24, Piotrkowskiej 
25 | Marsz, Staliną 5. 

W piątek, 2-go stycznia zamkniete be 
da apteki: przy ul. Piotrkowskiej 95, Ro 
kicińskej 58, Zgerskej 63, PI. Wolno- 
ści 2, Nowotki 91, Rzgowskiej 51, Igo 
Listopada 15, Pabianickiej 212, Jaracza 
32, Pl. Kościelnym 8, Marsz. Stalina 50, 
Kątnej 59, Kopernika 36, Piotrkowskiej 
67, Limanowskiego |, Piotrkowskiej 
193, Łagiewnickiej 120, Piotrkowskiej 
307, Narutowicza 42, Gdańskiej 90, Ro- 
kicjńskiei 8 i Srebrzvńskiei 67. 


ie doco ci 


WICEK: — Nie w tę strónę! 

WACEK: — Zamknij się i jtż!... 

ROBOTNICY: — Precz stąd!.., Wyno* 
šić się z ta paką! 


EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA i 


SPOKOJNI 


WACEK: — Dajcie spokój! 
odsunę, gdzie trzeba... 


Ja sam 


ROBOTNICY: — To pacoście się z | przesunąć. Dziękuję 


tą paką wtarabaniali!,., 


e i beztrosi 


WACKA 
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Ep 
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ROBOTNICY: — Pod Ścianę, ** 77. 
WACEK: — Właśnie tt kazano mi ją 
za wyręczenią 


mnie! D aii 


spędziła Łódź święta Bożego Narodzenia. — Pogoda nie 
dopisała, nie zawiódł natomiast... apetyt — Ponad 60.000 
osób wyjechało na Święta z Łodzi 


Przewidywania nasze co do pogody 
na święta, niestety, spraWdziły się. 
Czwartek powitał nas rzęsistą uleWą, W 
piątek deszcz by wprawdzie mniejszy i 
padał niedługo, zato beznadziejnie kåpa- 
ło z dachów i pod nogami chlupotała wo 
da, żinieszaną z resztkatni topniejącego 
śniegu, 

Boże Narodzenie było „po wodzie*, 

* $ 


z: 

Boże Narodzeńie było zdecydoWanit 
„Mokre, Poza strugami z feba | dà- 
chów, polały się również strugi alkoho- 
lu. Od niepamiętnych czasów Łódź nie 
wypiła tyle wódki, co podczas tinio- 
nych świąt. 

Pogoda nie dopisała, dopisał nato- 
miast i to bardzo apetyt łodziań. Leka- 
rze Pogotowia Ratunkowego wWzywańi 


wsktitek przepicia i przejedzenia. Jest|lazką elekrycznego spalił się stół, przy . 


to u nas objaw nagminny, Nie zitary 
miary w jedzeniu i piciu i każde więk- 
szę święto z reguły kończy się często 
interwencją |ekarza į niedyspozycją na 
kilka dni, f 
OE 45 7 
Święta minęły w Łodzi najziipełniej 
spokojnie, Ludzie spędzili je beztrosko, 
w skupieniy i powadze. Godnym pod- 
kreślenia jest fakt, iż w ciągu trzech 
dni kroniki milicyjne nie zanotowały ani 
jednego krwawego zajścia, ani jednej 
poważnej bójki. j 
_Względnie spokojnie minęły święta 
również w Straży Ogniowej. W ciągu 
trzech dni wozy strażackie wyjeżdżały 
tylko do kilku wypadków, Na ulicy 
Piotrkowskiej 41 w mieszkaniu ob, Dà- 


byli często do osób, które zanieniogły I niela Gorczyca od niewyłączonego że- 


Tradycyjne „choinki“ w Łodzi 


Polniosła uroczystość w szpitalu W. P. 


W wiely instytucjach 1 organizacjach 
społecznych odbyły się przed świętatni 
tradycyjne obchody „choinki“, w czasie 
których obdzielono dzieci pracowników 
słodyczami oraz odzieżą, obuwiem i t.d. 

Na czoło tych imprez wybija się 
„choika”, urządzona staraniem kół mło: 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Szpitalu Wojska Polskiego przy ul. 
Żeromskiego 113. 

Zarówno program artystyczny, opra- 
cowarny i Wykóońany przez» młodzież 
szkół średnich i powszechnych, jak i 


przemówienia wywolały serdeczny na- 
strój wśród chorych żołnierzy. 

Na obchodzie tym obecni byli m. in. 
Ks. Płk, Ławrynowicz oraz mjr. Kos- 
trzewa, którzy „ ciepłytni słoWami zwró 
cili się do chorych, podkreślając niero* 
zerwaliie więzy, łączące społeczeństwo 
polskie z Wojskiem, 

Na zagoficzenie odśpiewano kolędy, 
zaś delegatki oddziału łódzkiego P.C.K. 


wręczyły chorym 300 paczek, przygo: 
towanych przez Polski Czerwony 
(Krzyż. ik} 


Tanie i dobre meble 


produkować btętńą fabryki w nadchaizacym roku 


Wzrastająca stale produkcja fabryk 
Polskiego Przemysbi Drzewnego oraz 
rozmaite ulgi, stosoware przy sprzeda- 
waniu mebli, wybawiły wiele osób z pó: 
ważnego kłopotu, pozwealająć im ume 
błować się tanio i na dogodnych warun 
kach, 

Nie wszyscy jednak zdążyli zaojpa- 
trzyć się w mebie. Nie ma jednak pod 
tym względem żadnój obawy. Każdy 
bądzie mógł uczynić to w nadchodzą” 
cym roku, gdyż produkcja naszych fa- 
bryk ulegnie dalszemu  WzrostoWi w 
roku 1948, 

Produkcja odbywać się będzie pod 
hasłem: „tanie, ładne į dobre meble dla 
świata pracy". Ogólna wartość zapła- 
nowarei produkcji na rek 1948 wynosi 
w cenach porównawczych z r. 1947 
88.688.000 złotych, 

Wobec tego, że zdolność produkcyjna 
żakałdów pokrywa z dużą nadwyżką 


zapotrzebowanie krajowe, nie ma w 
chwili obecnej naglącej potrzeby budo- 
wy nowych fabryk meblowych. Nato- 
miast odczuwa się wyraźnie brak za- 
kładów produkujących półfabrykaty t. 
zn. płyty stolarskie i sklejkę, Poza tym 
istniejące zakłady przemysłowe odczu- 
wają brak niektórych urządzeń, a W 
pierwszym rzędzie — suszarń drewna. 

To też jako najważniejsze inwestycje 
na rok nadchódzący przemys! drzewny 
przewiduje: dokończenie odbudowy fa. 
bryki w Piszu, o rocznej wydajności 
około 10.000 m. sześciennych plyt i 
sklejek oraz około 100.000 m, kW, farnie 
ru, dalej budows nowej fabryki płyt, 
sklejek i fornieru w Morągu na Mazu- 
rach oraz doprowadzenie do odpowied- 
niego stanu technicznego istniejących, 
lecz niekompletnych urządzeń suszarnia 
nych, wreszcie budowę noWych suszarń 
w iabrykach C.Z.P.D, (k) Z 


ul. Dębowej 6 spaliła się częściowo ścia 
na w jednym „ mieszkań, przy ul. dr. 
Próchnika 19 zajęła się ogniem podło 
ga, a przy ul. Piotrkowskiej 200, wskis 
tek zamarznięcia rynny, Woda załewała 
mieszkania na trzecim, drugim $ pierw* 
szym piętrze. . Fp 
“y S 
Tradycyjnym zwyczajem Zarząd 


a 
Miej 
ski wystawił na placach ; skwerach cho? . 


inki, dekorując je lampkami  elekirycz* 
nymi, które rozbłysły w Wigilię. i 
Gdy przechodziłem w Wieczór wigilij- 
ny obok choinki na Zielonym Rynku, ja* 
kieś dwie pańiusie, patrząc na drzewko, 
wydęły pogardliwie wargi. — Aż. 
= Też nie mogli się zdobyć na COŚ 
lepszego. Żadnych świecidełek nie po“ 
wieszono, same żarówki. z 
Nazajutrz rano zńowt przechodziłem 
lamtędy i stwierdziłern, że choinka zo* 
stała dokładnie „Wyszabrowana”. Lam- 
pki, które wywołyWały niezadowolenie 
obydwu paniuś, zniknęły z drzewka, 
Rzeczywiście, czemu magistrat nie za+ 
wiesił na choince bardziej Wartościo 
wych rzeczy? ba 


e g 3 

W wieczór wigilijny, gdy przechódnie 
szybko podążałi do swych mieszkań, na 
rogu Piotrkowskiej į Legionów stał mło 
dy milicjant regulujący ruch uliczny, 

W pewnej chwili podszedł doń oficer 
Milicji z dystynkejatni podpułkownika. 
Był to komendant Marchwiński, który 
przełamał się tradycyjnym opłatkiem z 
milicjantem, składając muy życzenia 
wszelkiej pomyślności, 

Milicjant był wyraźnie wzruszony, 
szybko się jednak opanował i zasaluto- 
waWszy pułkownikoWi, począł dalej pet 
nić swą służbę, 


* p: e 


Na święta Bożeso Narodzenia wyje: 
chało z Łodzi, według proWizorycznych 
obliczeń, ponad 60.000 osób. 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych rozpoczał się powrót do miasta. 
Pociągi,  przyjeżdżające na obydwa 
dworce, przepełnione były do ostatniego 
miejsca stojącego, Trwalo to do póź” 
nej nocy, A 

k z $ 

Dzisiaj już jest po świętach. Po dwóch 
dniach dobrze zasłużonego odpoczynku 
ludność powróciła do normalnej pracy, 
Nie jednemu dokucza „kot“, nie jeden 
chciałby jeszcze trochę poświętować, 
Nie jednak na te nie poradzimy, Święta 
są poło, aby się bawić, a „normalne“ 
dni — ażeby pracować A Zresztą == 
dziś mamy sobotę i za kilka godzin 
znowu będziemy mogli odpocząć i Wy: 
kończyć nozostałe z okresy śWiąt rę 
sztki jadła į napojów,, i 
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Str 4 
Narciarze w Karpaczu 


mają wyznaczone mistrzostwa Polski 


Polski Związek Narciarski projektował zor 
ganizowanie mistrzostw w Karpaczu, ale jak 
się okazuje, nie jest to takie łatwe do prze- 
R. Przede wszystkim dlatego, że 

rpacz, jako ośrodek narciarski, jest stosun 
kowo słabo rczbudowany, a co za tym idzie 
nie ma odpowiednio przygotowanych 
którzyby mogli się zająć organizacją mi- 
strzostw Polski i na których możnaby polegać, 
_ Pragnąc jednak utrzymać mistrzostwa w 
Karpaczu, zwrócono się o pomoc do II okręgu 
podhałańskiego w Zakopanem, dysponujące 
go kadrą odpowiednio kwalifikowaną, ażeby 
był pomocny nieoficjalnie przy organizacji 
narciarskich mistrzostw Polski. Mistrzostwa 
te wyznaczono na '8 — 13 lutego. Remont 
wielkiej skoczni w Karpaczu zopoczątkowany 
w ub, sezonie jest już całkowicie przeprowa- 
dzony. 


———— 


W tabeli koszykarzy 


zaszły dość poważne zmřany 


f Porażki, jakich koszykarze Warty doznali 
w Łodzi, sprawiły dość poważne przeszereęgo- 
wanie drużyn w-łabeli ligi koszykowej. Łódz 
ika YMCA umocniła swą pozycję leadera, tuż 
za nią kroczy Wisła, ale ma jeden mecz prze- 
grany, natomiast Wartą z drugiego miejsca 
spadła na piąte, 
| Nieoczekiwane zwycięstwo TUR nie popra- 
wiło lokaty drużyny łódzkiej, bo jest to dopie 
ro pierwszy punkt zdobyty przez drużynę łódz 
ką. Doskonała drużyna KKS (Poznań) również 
je na dalszej lokacie. Po uwzględnieniu 


 miedzielnych wyników kolejność drużyn w 

fabeli jest następująca: 
1) YMCA Łódź 4 4 . [61: 61 
2) Wisła Kraków 5 4 248:191 
3) AZS Warszawa 3 3 123:104 
4) AZS Kraków 5 3 206:177 
5) Waria Poznań 5 3 167:178 
6) KKS Poznań. 5 2 147:182 
7) TUR Łódź 5 1 158:192 
8) YMCA Gdańsk 4 0 137:210 
9) Znicz Pruszków S- 0 118:166 


Jeśli dobrze zagracie 


poledziecie do Londynu na mistrzostwa |: 


świała 


~ Po zakończeniu mistrzostw w poszczegól- 


ludzi; 


| 
ży, do przeprowadzenia pewnej korek- 
ty, wzmacniającej skład drużyny. 
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Warszawa chce Pisarskiego 


Krytyczne nastawienie prasy warszawskie: do noczynań PZ8. — W reprezentacji 


powinno się znależć mie sce dia Stasiaka i Niewadziła 


Ski) Na temat dokonanego wyboru 
pięściarzy do reprezentacji mającej się 
zmierzyć w niedziele w Poznaniy z dru 
żyną węgierską, pisano już wiele, ale 
ani jeden argument najbardziej nawet 
przekonywujący nie skłonił, kogo nale- 


Bardzo pouczającym pod tym wzgłę- 
dem mógł być mecz ŁKS — Radomiak, 
ale, niestety, PZB nie wykazał większe- 
go zainteresowania się tymi zawodami 
i zaprzepaścił okazję do przeprowadze- 
nia obserwacyj i wyciągnięcia 
należytych wniosków, 
< Czytamy w „Przegladzie Sportowym‘ 
na ten temat uwagi red. Gryżewskiego, 
zwykle bardzo pobłażliwie traktującego 
to, co pochodzi z Poznania. Widocznie 
ion ma tego dość. Widząc, że rozsądne 
argumenty nie przekonają  upartych 
spróbował z innej nieco beczki — posta- 
wił nie tyle na rozwagę i rozsądek, ile 
na sentyment. Jest to nowy chwyt, do- 
tychczas nie stosowany i prawdopodob- 
nie, również pozostanie glosem wołają” 
cego na puszczy, 

Ale nie uprzedzajmy wypadków, bo 
przecież może się komuś zdarzyć przy- 
pływ dobrego humory i.. zmiany goto- 
we. Oto jak przedstawia się sprawę, 

Zwracamy uwagę — czytamy — na 
Stasiaka, który, 


z móch 


jak nam oświadczył, ne oczy zobaczyć pogromcę „Kolki“, 


bez trudu robi wagę muszą i startuje w 
koguciej tylko dla tego, żeby Kamiń- 
skiemu pozostawić miejsce w drużynie 
ŁKS. Wydaje się nam, że Stasiak chy- 
ba jest w tej chwili lepszy od Sowińskie 
go, Malaka, czy nawet Guriowskiego. 


Wielka szkoda, że kapitan PZB nie 
przybył na mecz do Radomia | nie obser 
wował Walki Niewadził — Kotkowski, 


Co się tyczy drugiego meczu w War- 
szawie, to WOZB zwrócił się do PZB, 
aby zamiast Stockicgo wyznaczył Szy- 
mure. Chodzi ó to. że Szymura jest wię 
cej atrakcyjny dla publiczności war- 
szawskiej. której przypadnie w udziale 
przeegzaminowanie zbyt wielu młodych 
gwiazd. 

I jeszcze jedna prośba Warspawy. 
Stolica już bardzo daWno nie widziała 
Pisarskiego. A Pisarski jest bliski ser- 
cu stolicy, Bokser ten wielokrotnie bro- 
nit bary Warszawy, bedac członkiem 
K.S. Skoda. Wszyscy pamiętamy jego 
bohaterski mecz „ Szigetim w cyrku 
warszawskim, w czasie którego „Pi 
sarz* walczył ostatnią rundę ze złatma- 
ną zwisającą ręką, 


Ostatnio Pisarski pokonał Kolczyń- 
skiego — ulubieńca Warszawy — Pu- 
bliczność stołeczna chciałaby na Włas- 


Bokserzy Slavii zawodzą 


Mieliśmy mieć w Łodzi na przełomie 


nych okręgach, odbędą się w Łodzi mistrzo-| roku dwie wielkie imprezy pięściarskie: 


stwa Polski w tenisie stołowym w  miesiącn 
lutym. - 

W międzyczasie przyjeżdża do Polski druży 
na VICTORIA ŽIŽKOV, która znajduje się na 
trzecim miejscu w lidze czeskiej tenisa stoło- 
wego. Rozegra ona u nas spotkania w KRA- 
KOWIE, KATOWICACH, WROCŁAWIU | w 
WARSZAWIE z najlepszymi drużynami- Polski 


Poza tym projektowane są spotkania szere- 
gu czołowych drużyn krajowych: KOPALNIA 
POLSKA, LEGIA (Warszawa), CRACOVIA | 
inne, Ponieważ zawodnicy nasi zaproszeni 70- 
stali do CZECHOSŁOWACJI na mistrzostwa 
międzynarodowe, które się odbędą w dniach 
1 — 18 stycznia, Wszyst<ie te mecze będą dla 
nich doskonałym przygotowaniem do wyjaz- 
du čo PRAGI. à { 

Jegi debiut w Czechosniwacjij wypadnie jak 
należy, zawodnicy polscy wezmą napewno u- 
dział w MISTRZOSTWACH ŚWIATA tenisa 
stołowego, wyznaczonych na 4 — 11 lutego 
w LONDYNIE do których Polska zostałą już 
zgłoszona. 


Węgrów i Czechów, lecz ani jednej nie 
będzie. 

Węgrów — wiadomo — ma na sumie 
niu PZB, który zdecydował się odstąpić 
ich Warszawie, chociaż Łódź tę impre- 
zę miała przyrzeczona, Z  Gzechami 
sprawa skompliwowała się o tyle, że w 
zapowiedzianym terminie nie doczeka- 
my się ich. 

Czeska Slavia miała wystąpić w lo- 
dzi przeciwko ŁKS 1 stycznia, ale mecz 
Praga — Widzew pokrzyżował jej pla- 
ny, bo do reprezentacji Pragi powołano 
dwóch zawodników Slavii, a Czesi nie 
piszą się na wysłanie osłabionego skła- 
du. Zresztą Związek nie daje im na to 
zezwolenia, 

Slavia grzecznie przeprasza za ticzy* 
niony zawód, zresztą nie z jej winy po- 


EKS traci termin. — Łódż spodziewa s'ę Belgów 


chodzący i proponuje ŁKS-owi swój 
przyjazd w lutym. Ponieważ łodzianie 
mają terminy pierwszej połowy lutego 
zajęte zawodami mistrzowskim, ujrzy* 
my Slawę nie wcześniej niż w końcu łe- 
go miesiąca. 

ŁKS tym mocniej odczuwa  wyrzą* 
dzony mu zawód, że dzisiaj nie może 
znaleźć przeciwnika i termin Noworor 
czny zostanie najprawdopodobniej stra- 
cony. Chyba żeby udało namówić się 
na przyjazd Wartę, lub mistrza Wrocła- 
wia. Ale Warta, najprawdopodobniej, 
nie ruszy się do chwili zdecydowania © 
dałszych jej losach ściśle zwiazanych z 
protestem zgłoszonym przez Grochów. 

W styczniy mamy jeszcze prawo ocze 
kiwać przybycia pięściarzy belgijskich, 
którym podano termin 20. |. Narazi 
jednak Belgowie nie dali jeszcze odpo- 
wiedzi. 


Będąc w Radomiu zapytałem Pisjar: 
skiego, czy chciałby walczyć wę Warsza 
wie i usłyszałem odpowiedź: 

Jeśli PZB zwróci się do mnie i poleci 
mi startować w Warszawie niewątpii- 
wie zastosują się do tei instrukcji. 

W reprezentacji Polski powinno się 
znależć miejsce dla Pisarskiego, to nie 
ulega dwóch zdań, ale też nie mamy naj 
mniejszej wątpliwości, że go w niej nie 
ujrzymy i to tak długo, jak długo dyrek 
tywy będą wychodziły z Poznania. 

Przede wszystkim należy się posta* 
rać o to ażeby raz wreszcie Poznań 
przestał być siedzibą Polskiego Związku 
Bokserskiego, bo wtedy nie będziemy 
mieli takich historii jaką przeszedł Gro- 
chów, który w poszukiwaniu elementar- 
nej sprawiedliwości sportowej musiał 
się zwrócić do-PUWF o interwencję, 
nie będzie potrzeby wygrywania nut 
sentymmentalnych, bo do reprezentacj! po 
woływani będą rzeczywiście najlepsi w 
danej chwili pięściarze, a co ważniej: 
sza będą do spełniania tak trudnej roli 
odpowiednio przygotowani. Czcze sło- 
wa i jalowe wywody zastąpią czyny, a 
porażki kompromitujące boks polski lub 
też „zwycięstwa“ więcej niż wątpliwej 
wartości, zastąpimy wynikami, które bę 
dą wykładnikiem naszej rzeczywistej 
wartości, i 

Notując głosy Warszawy stwierdza- 
my, iż opinią publiczna córaz bardziej 
krytycznie odnosi się do poczynań PZB 
Widząc, że nie są one w porządku, Szko 
da tylko, że zmarnowano tak wiele cza- 
su, tolerując w milczeniu niezdrowe w 
swym założenii eksperymenty, które 
tak wiele kosztowały, a zapewne kosz- 
tować będą jeszcze w przyszłości boks 
polski. 
ZE 


Finlandia zaprasza 
polskich pięściarzy do siebie 


Ponieważ polska reprezentacja bokserska 
ma wystąpić 11 stycznia w Sztokholmie w me 
czu ze Szwecją, postanowiła skorzystać z tega 
sąsiednia Finlandia į za pośrednictwem MSZ. 
zaprosiła Polskę na zowody w Helsinkach. 

Gdyby nasze władze projekt ten zaakcepio 
wały, doszłoby do trzeciego meczu m 
stwowego Polska — Finlandia w boksie. Po- 
przednie dwa spotkania odbyte przed wojną 
zakończyły się zwycięstwem drużyny pol- 
skiej: w Helsinkach 10:6 i we Lwowie 14:2. 
Tym razem nie poszłoby tak łatwo, bowiem 
boks poczynił w Finlandii bardzo duże postę- 
py, o czym mogliśmy się przekonać chociażby 
na meczu Helsinki — Śląsk w Katowicach, a 
u nas, niestety, ciągle tkwimy na miejscu, 


Dokąd dziś pójdziemy! 


TEATR W.P. — Dziś o godz. 19 entuzja- 
stycznie przyjmowana w Czechosłowcji opera 
narodowa W. Bogusławskiego i J. Stefaniego 
wKrakowiacy i Górale”. Reżyseria L. Schille 
ra, nowe dekoracje i kostiumy. 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. | Śl 


10,15 świetna komedia AL Fredry 


„Damy i 
Huzary* 


TEATR KAMERALNY D. 2. — Dziś o go- | BĘ 


dzinie 19-15 współczesna sztuka J.B. Priest- 
ley'a „Inspektor przyszedł" 


TEATR „SYRENA“ — o godz. 19.30 „Wgląd | BR 


w Rząd“ 

TEATR. „OSA“ — Zachodnia 43 tel 146-09 
W piątek dnia 26 bm. dwa przedstawienia 
16,30 i 19,30 „Wielki Mecz“. 


Kina 


ADRIA — „Rodzina Artomowych”. 

BAŁTYK — „Jasne Fany“. 

BAJKA — „Carrie Kłamie". 
GDYNIA — „Ludzie bez skrzydeł" 

HEL — „Czarodziejski Kwiat". 

„MUZA — „Czarodziejski Kwiat". 
OŚWIATOWE — „Samotny Żagiel" 1 døg- 

datki oświatowe. 

POLONIA — „Jasne Łany” 
PRZEDWIOŚNIE — „Myszy i Ludzie" 
ROBOTNIK — „Znak Zorro”. 

ROMĄ — „Błyskawica“. 

REKOPD — „Konwój“. 

STYLOWY — „Piękna Przygoda“. 

SWIT — „Baryłeczka", 
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OGLOSZENIA DROBNE 


tekarze jpe SKONIECZKA — 
ROZNE A aae | tekarz Szpitala „KSo- 
PECZNICA: „RER chanówka*. Choroby 


specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny. | 2erwowe. Piotrkow- 


Piotrkowska 3. 10—19. | Ska 16., tel: 276-43 
Telef: 216-48. 32664 | Elektrowstrząsy. 33029 


TĘCZA — „Piękna Przygoda“ 

TATRY — „On czy Ona“, 

WISŁA — „Trzech Panów Ludwików”, 

WOLNOŚĆ — „Triumf Doktora Connora“ 

WŁÓKNIARZ — W czwartek 25-g0 pre- 
miera filmu angielskiego „Tajemniczy Nie- 
znajomy”. - 

ZACHĘTA — „Moja Siostra Eillen". 


W dniu 25 grudnia 1947, o godzinie 17-ej, 
zmarła nasza najukochańsza matka, teściowa i babka 


aT Wp: 


4 


opatrzona św. Sakramentami 


WIKTORIA PORCZYŃSKA 


z MIEDZIŃSKICH 


Odprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Okrzei 18 na cmentarz 
na Mani nastąpi w sobotę, dnia 27 grudnia 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w nieutulonym żalu 


RODZINA 


Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel. 260-92. 33298 


Dr, HEYKO - PORĘB 
SKI Jan, choroby skór 
no-weneryczne. Brzeź 


na 6 tel 158-19. 5—7. 


DOKTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 26 druga — siód- 
ma. 32594 


Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, tel: 179-568. 


1947 o godz, 14-tej, 


o czym 


=zYyj Ie R 
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Br. FALKOWSKI chi- 
rurg - urolog, specja- 
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pia- 
trkowska 159, 3 — 5 
pp.. tel.: 105-16. 33224 
Dr. TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI, choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 
kowska 157, 3 — 6. 


Dr. JERZY TETER 
Ginekologia 1 Położ- 
nictwo. Kościuszki 36 
(róg Andrzeja), 4 — 6. 
Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3.8 — 10, 
4 — 7. 
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| „.ARUMULATOR:, 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność tado 
wanie, reperacja aku- 
mulatorów, poleca a- 
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo- 


Elektrotechnika | 
Samochodowa 


E. WOLSKI, LIPOWA 33 


DR PIWECKI wewng- 
trzne ordynuje 3 — 6. 
Dr. LENCZEWSEKI cho 
roby kobiece, przyj- 
muje 3 — 7. Sienkie- 
LEK., - DENTYSTA 

Świrska. Armii Ludo- 
wej 27 4 — 7. 32535 
Dr. ANATOL KOWAL 
SKI:  skórno - wene- 
ryczne, 2 — 7. Piotr- 
kowska 175. 32674 
Dr. MAJEWSKI cnoro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 1/3 — 1. 
Tel, 216-82, 33595 


Akuszerki 


AKRUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ, — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43. 33796 


Kunno — sprzedaż 


KUPIĘ wszelkie znacz 
ki pocztowe do zbio- 


32653 ru Lipowa 1—3. 14—16 


chodów  amerykańs- 
kich 1 motorów Die- 
sla. Kupuję stare aku 
mulatory. ____ 22857 


NOŻYCE introligator- 
skie zakupimy. Zatru- 
dnimy fachowca pu- 
dełkarza oraz pomo- 
cnicę. Tel. 177-00. 
34046 


p ZY EA 
MASZYNĘ do pisania 
biurową sprzedam lub 
zamienię na walizka- 
wa za dopłata. Obej- 
rzeć można: Piotrkow 
ska 55 Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa“ 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO zwolnie- 
nie z wojska. Karkow 
ski Tadeusz, Tymie- 
nieckiego 16. 34157 
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